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Można być pewnym, że nawet tak surowy wyrok wywoła prowokacyjne „niezadowolenie11 Sowietów 

Specjalny sprawozdawca procesu o za
mach na radcę poselstwa sowieckiego Lizare
wa telefonuje z Warszawy: 

W ostatnim dniu procesu Jerzego Woycie
chowskiego, oskarżonego o zamach na radcę 
poselstwa sowieckiego Lizarewa, sala sądu. 
pomimo dnia świątecznego, wypełniona 
była do ostatniego miejsca. 
- Kilkanaście minut po 3-ej rozpoczęła ~się 
rozprawa. 

Głos zabiera rzecznik oskarżenia podproku 
rator Nisenson, zaznaczając na wstępie, że już 
po raz drugi cudzoziemiec, korzystający w 
Polsce z prawa azylu, strzela do przedstawi
ciela państwa obcego, posiadającego zagwa
rantowany przywilej nietykalności i już po 
raz drugi dla celów obcych jednostka nie za
wahała się przeciwstawić woli rządu, która 
jest utrzymanie dobrych stosunków z rządem 
ZSSR i jego przedstawicielami. Fakt zama
chu na Lizarewa nabiera specjalnego znacze-

nia tembardziej, że Rząd Polski po zabój
stwie \V'ojkowa .zapowiedział, że przeciwko 
takim ekscesom będzie występował z calq sta
nowczością. Od stanowiska, jakie rząd zaj·· 
mie, zależy odpowiedź na pytanie, czy oskar
żony miał prawo sponiewierania Woli i Ma;e
sta#u Rzeczypospolite;. 

Wina jest ciężka - mówi prokurator -
ciężka też musi być wymierzona kara, którą 
sąd ma orzec. Czyn oskarżonego spotkał się 
z potępieniem społeczeństwa polskiego i z 
potępieniem ze strony emigrac;i, a nawet sam 
oskarżony po długich latach więzienia potępił
by ten czyn jako akt nienawiści. Naród, który 
pr~ lat sto nie miał własnego bytu państwo
wego winien ten byt otaczać pieczą i zdecydo
wanie przeciwstawiać się wszystkiemu1 co na
rażałoby na szwank ten byt i interes Rzeczy
pospolitej. Znajdujemy wyraz współczucia 

I dla pielgrzyma rosyjskiego, ale znajdujemy 
także WJ.raz dla p_owagi naszego Paristwa. 
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Po przemówieniu prokuratora zabrał głos 
obrońca mec. Niedzielski. 

Obrońca zbija twierdzenie prokuratora ja
koby Lizarew był osobą urzędową i podlegał 
ochronie dyplomatycznej. Zdaniem jego nie 
było powodu do zastosowania artykułu 15 
przepisów przechodnich do kodeksu karnego, 
gdyż nie było żadnych skutków zamachu i 
niema żadnych dowodqw, że interes Państwa 
Polskiego został narażony na szwank. 

Zkolei obrońca wyprowadza tezę, że nie 
mamy do czynienia z procesem politycznym, 
lecz z tragedją duszy ludzkiej, znękanej cięż· 
kierni P-'zejściami w okresie rewolucji bolsze
wickiej. W konkluzji obrońca prosi sąd o spra 
wiedliwy wymiar kary z części drugiej artyku 
łu 458 k. k. 

Drugi obrońca mec. S,zyszkowski uważa, 
że jasną stroną procesu jest fakt, że zamach 
się nie udał. Obrońca występuje przeciwko 
twierdzeniu, . jakoby istniał związek pomię-
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Wykrycie nadużyć na tramwaiach doiazdowych 
Jedne i te same bilety sprzedawano kilka razy 

Oszustw dopuścił się jeden z kontrolerów tramwajowych 
Dyrektor Łódzkich Elektrycznych Kolejek 

Dojazdowych p. Gerlicz, od dłuższego czasu 
był zasypywany anonimami, w których dono
szono mu o wielkich nadużyciach, jakie się 
dzieją na kolejach dojazdowych. 

Nadużycia miał popełnić kontroler Mini
szewski, mający swój rewir na odcinku Łódź
Ozorków. 

Gdy po piętnastu minutach nadjechał 
tramwaj, komisja zatrzymała wagony i przy
stąpiła do kontrolowania biletów. 

Okazało się, że na 17 pasażerów, dziesięć 
osób nie posiadało biletów. 

śledztwo wykazało, że pasażerowie byli 
zupełnie w porządku, gdyż bilety otrzymali 
płacąc należność, jednak następnie kontroler 

Miniszewski podczas przeprowadzenia kon
troli, bilety im odebrał. 

Bilety odebrane przez Miniszewskiego, słu 
żyły potem Woźniakowi do dalszej sprzedaży. 

W rezultacie sensacyjnych wyników do
l chodzenia, kontroler Miniszewski jako też kon 

I duktor Woźniak zostali z miejsca wydaleni ze 
służby, a sprawa została przekazana władzom 

dzy wypadkami jakie zaszły w Zjednoczeniu 
Młodzieży i nieporozumieniami na terenie 
Zjednoczenia, jakie miał Woyciechowski w 
charakterze prezesa a zamachem Lizarewa. 
Wkońcu obrońca potrzymuje również tezę, 
że Lizarew nie był osobą urzędową. 

Wobec tego, że oskarżony zrzekł się ostat
niego slowa, sąd po krótkiej odpowiedzi obro
ny na replikę prokuratora przychylił się do 
wniosku obrony i stawia dodatkowe pytanie z 
artykułu 458. 

Wyrok 
Po półtoragodzinnej przerwie Sąd ogło

dł wyrok skazujący Jerzego Woyciechow· 
skiego z artykułu 49 i 453 K. K. oraz z art. 
15 Przepisów Przechodnich na 10 lat cięi
kiego więzienia z zaliczeniem aresztu śled
czego od 4 maja r. b. 

Z punktu 3 art. 455 Woyciechowski zo
stał uniewinniony, to znaczy, że Sąd uznał, 
iż w chwili, gdy oskarżony strzelał do Liza
rewa, ten ostatni nie mógł być uważany za 
osobę, pełniącą funkcje urzędowe. 

Jako środek zapobiegawczy Sąd posta· 
nowił utrzymać dotychczasowy areszt. Mo· 
tywy wyroku będą ogłoszone dnia 14 stycz
nia 1929 r. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 
~ * * 

Wobec tego, że Sąd orzekł, iż p. Lizarew 
w momencie zamachu, nie był osobą urzędo
wą - wyrok powyższy nabiera cech wyjąt· 
kowej surowości. 

Tern niemniej można być pewnym, że 
rząd sowiecki podniesie gwałt, będzie obu· 
rzał się na „bezkarność", na „brak odpowie· 
dzialności" „. 

Trudno. W Polsce rządzi kodeks, SUIT';~. 
nie sędziów i interes państwa, a nie.„ inte
res krzykliwej propagandy. 
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Miniszewski był w zmowie z. kilkoma kon

duktorami i odbierał pasażerom nabyte przez 
nich bilety, wręczając je ponownie kondukto
rom, którzy po raz drugi bilety te puszczali 
w kurs. 

Nadużycia te były uprawiane od roku. 
Najczęściej, gdy służbę pełnił kontr. Mi

niszewski na linji Łódź-Ozorków, funkcję 
konduktora pełnił niejaki Woźniak, który 
miał niedzielę wolną. 

Tragiczne skutki iesnasek ałżeńskich 

Woźniak wiedział o tern, że Mil"iszewski 
na niedzielę ma wyznaczoną służbę, zwrócił 
się do dyrekcji z prośbą o wyznaczenie mu 
służby na ten dzień. 

W dniu wczorajszym w godzinach wieczor 
nych z ramienia dyrekcji · została wydelego
wana komisja składająca się z dwóch kontro
lerów, która miała .t:a zadanie wyświellenie 
tej tajemniczej sprawy. · 

• • 
ŁODZ , 

spotyka się 
w„Tivoli" 

na szampański11j 

Nocy Sylwestrowej 
Moc niespodzianek. 
Dancing. 

W 4 miesiące po ślubie młody małżonek ode„brał sobie życie 
Samobójca mieszkał w domu, w którym zamordowano ś. p. Tyszerów 

I Dom przy ul. Piotrkowskiej 117, w któ· 
rym niedawno dokonano potwornego morder
stwa na osobach małż. Tyszer, ponownie zwró 
cił na siebie uwagę władz policyjnych. 

Rozegrała się tam wczoraj tragedia mał
żeńska, która pociągnęła za sobą śmierć jed
nej osoby. 

Na 3 piętrze w oficynie tej posesji odnaj
mował 1 pokój od właścicielki mieszkania 
p. Salamonow:iczowej urzędnik 24-letni Ste
fan Wojdak. 

Przed niespełna 4 miesiącami Wojdak o-
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żenił się i zamieszkał ze swą żoną 18-letnią 
Ireną we wspomnianym pok oj u. 

Zbyt krótko trwała zgoda małżeńska. 
Szczególnie w ostatnich miesiącach stosunki 
tak się ·zaogniły, że nie było dnia, ażeby mał
żonkowie nie kłócili się z sobą. 

Spory doprowadzały często do głośnych 
awantur. 

Z soboty na niedzielę małżonkowie Woj-

1 

dak bawili się w gronie swych znajomych 
W godzinach popołudniowych pe spożyciu 

obiadu znużeni udali się na spocz'Ynek. 
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Cukiernia „ &splanada" 
Piotrkowska· 100, tel. 11=92 

Dziś o godz. 7-ej wieczorem uroczyste otwarcie, na które 
ma zaszczyt zaprosić Sz. Publiczność 

.Dyrekcja. 
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Około godziny 2 po poł. między małzonka
mi wywiązała się sprzeczka, w czasie której 
Stefan Wojdak wyprowadzony z równowagi 
zagroził swej żonie, że pozbawi ją życia. 

Skoro groźby zdenerwowanego małżonka 
J nie wpłynęły uspokajająco na stronę przeciw
ną, Wojdak w silnej depresji ducha wysko· 
czywszy z łóżka schwycił za rewolwer, usiłu· 
jąc strzelać w kierunku swej żony. 

Przerażona kobieta wybiegła w bieliźnie 
na korytarz, wzywając o pomoc. 

W tym momencie w pokoju rozległ się wy
strw ł rewolwerowy. 

Zaalarmowani hukiem sąsiedzi wbiegli gre 
mjalnie de pokoju Wojdakow, w którym uj
rzeli ponury obraz: Na łóżku leżał, nie dając 
znaków życia, Stefan Wojdak, ściskający w 
dłoni dymiący jeszcze rewolwer. 

Domownicy niezwłocznie powiadomili o 
powyższem policję i wezwali pogotowie ra· 
tunkowe, którego lekarz po przy.byciu na miej 
sce stwierdził zgon \Y/ojdaka, oraz ustalili, ŻE 
denat poniósł śmierć od kuli , która, przebi. 
wszy na wylot prawą skroń, upadła obok 
łóżka. 

Na miejsce tragedji przybyli przedstawi-
ciele władz policyjnych, którzy po przeprowa 
dzeniu dochodzenia zabezpieczyli zwłoki Wo·i 
<laka na miejscu do czasu przybycia władz 
sądowo-śledczvh. 
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Poniedziałek, 31 grudnia, Sylwestra B. 
Wtorek, 1 stycznia, Nowy Rok. 

TEATRY. 

w. 

Teatr Popularny - „Swiat bez mężczyzn". 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Anna Karenina. 
Bajka - Tajemniczy Klub. 
Casino - Prezydent. 
Capitol - Człowiek śmiechu. 
Czary - Tom Mix. 
Corso - Władca skalnej doliny. 
Era - Arcyksiążę jedzie. 
Grand~Kino - Łatwa zdobycz. 
Luna - Z dymem pożarów. 
Miejskie Kino Oświatowe - Szaleńcy. 
Mimoza - Zalotny książę. 
Odeon - Riff i Raff jako strażacy. 
Pałace - Mistinguett 
Resursa - Mój przyjaciel Harry. 
Record - Ostatni wyścig. 
Splendid - J ochivara. 
Spółdzielnia - Nadkobieta. 
Słońce - Noc przygód miliarderki. 
Wodewil - Marynarze i blondynki. 
Victoria - Tajemnica pani S. 
Zachęta - Hijeny nocy. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225 J, M. Barto

szewski (Piotrkowska 95). M. Rozenblum 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfeina (Wscho
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15), 

Jakie podatki należy uiścić 
w styczniu 

W styczniu 1929 roku płatne są następu· 
jące podatki: do dnia 15 stycznia - wpłata 
państwowego podatku przemysłowego od 
obrotu, osiągniętego w miesiącu grudniu 1928 
roku przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i 2 
kategorji oraz przemysłowe 1 i 2 kategorji, 
prowadzące prawidłowo księgi handlowe, 
wyeszcie przez przedsiębiorstwa sprawo-

4 

cze. --
o dn1a ·15 styczńia - wpłata zaliczki na 

.,. at państwowego podatku od obrotu za 
·artał 1928 r. w wysokości jednej piątej 
y podatku od obrotu, wymierzonego za 
1927, przez przedsiębiorstwa handlowe 
emysłowe, nie prowadzące prawidło
t ksiąg handlowych oraz przez zajęcia 
nysłowe. 

lpłata podatku dochodowego od upo;;
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
ę najemną w ciągu 7 dni po dokonaniu 
lCenia. 
·adto w styczniu płatne są te podatki, 
tóre płatnicy otrzymali nakazy płatni
,; terminem płatności w tym miesiącu, 
eż kwoty podatków odroczonych i roz
"lych na raty, również z terminem płat
t w tymże miesiącu. 

„lJASŁO" z dnia 31 arudnia 1928 roku. Nr. 359 

Po worna zbrodnia przy ul. Abra owskiego 
w piwnicy znaleziono zwłoki człowieka, obgryzione przez szczury 

Trup nieszczęśliwego od 6 miesięcy wisiał na sznurze 
Mieszkańcy domu przy ulicy Abramow

skiego 16, byli świadkami niezwykle ponu
rej i mrożącej krew w żyłach sceny. 

W domu tym w oficynie na trzeciem pię
trze mieszkał wraz ze swą matką 24-letni 
Otton Bauer, zredukowany pracownik ban
kowy. 

Matka jego Gertruda, aby pomóc synowi, 
napisała list do swego brata, zamieszkałego 
w New Yorku, prosiła go, ażeby zechciał 
pomóc jej synowi. 

W krótkim czasie wuj Ottona przysłał 
pieniądze i kartę okrętową, a zadowolony 
z takiego obrotu rzeczy Otton Bauer, czynił 
przygotowania do podróży zamorskiej. 

W dniu 6 czerwca wydał on przyjacielom 
swoim ucztę pożegnalną, poczem dnia na
stępnego udał się w towarzystwie matki na 
dworzec Łódź-Kaliska, skąd miał wyje
chać. Matka zostawiła go w wagonie, po
czem wróciła do domu. 

Od tej chwili upłynęło 6 miesięcy, a syn 
jej nie nadsyłał listów. 

Zaniepokojona tern kobieta zwróciła się 
do swego brata w New Yorku z zapytaniem, 
czy Otton nie jest chory. 

Przed kilku dniami Bauerowa otrzymała 
wiadomość, że syn jej nie przybył do Ame
ryki. 

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno
ści wyjaśniona została wreszcie tajemnica 
podróży Ottona do Ameryki. 

Mianowicie wczoraj jeden z lokatorów 
przy ulicy Abramowskiego 16, p. Zygmunt 
Służycki, udał się do· otrzymanej od gospo· 
darza piwnicy i tutaj po odrzuceniu nagro
madzonych desek i beczek przy slabem świe 
tle świecy ujrzał z przerażeniem wiszącego 
na sznurze jakiegoś człowieka. 

Przerażony tym niesamowitym widokiem 
wybiegł natychmiast na podwórze, podno
sząc alarm. 

Niezwłocznie powiadomiono kierownika 
XI komisarjatu policji komisarza Hankego, 
który przybył na miejsce w asyście kilku 
posterunkowych. 

„Nie kupuj nigdy kota w worku" 
czyli 

Wyrafinowany oszust 
w roli właściciela nieistniejącej firmy stolarskiej 

Od dłuższego już czasu na terenie m. Ło
dzi grasuje niebywale wyrafinowany oszust. 
niejaki Zygmunt Kazimierski, który pod pła
szcykiem fikcyjnej firmy stolarskiej nabie· 
ra różne osoby, wyłudzając od nich większe 
kwoty pieniędzy. 

Przed kilku miesiącami do p. Felicjana S., 
zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej, zgło
sił się o dość miłej powierzchowności osobnik 
i podając się za właściciela frimy „Zakład sto 
larsk Z. Kazimierski i S-ka w Łodzi" zapro
ponował kupno szafy. 

Ponieważ p. S. istotnie potrzebował szafy, 
szybko doszedł do porozumienia z Kazimier
skim i cena stanęła na 470 złotych. 

Od tego czasu p. S. nie zaznał spokoju. 
Codzień niemal przychodził doń Kazimierski 
żądając zaliczki. 

Chcąc pozbyć się natręta, p. S. dawał za· 
liczki, które z biegiem czasu w sumie dały 
kwotę, za którą obstalował szafę. 

Wybrawszy całą gotówkę Kazimierski 
przestał się pokazywać. 

Zaniepokojony tern p. S. udał się do za
kładu Kazimierskiego, który znajdował się 
rzekomo przy ulicy Cymera Nr. 14. 

olne 

'Jakież jednak było jego zdziwienie, gdy 
tam oświadczono mu, że Zakład Stolarski Ka
zimierskiego i S-ki nigdy się tu nie mieścił. 

Teraz zrozumał p. S., że padł ofiarą wy
rafinowanego oszusta i wobec tego wszczął 
na własną rękę poszukiwania za Kazimier
skim. 

Traf chciał, że pewnego dnia wydrwi
grosz sam wpadł w ręce p. S., który dopro· 
wadził go do komisarjatu. 

Kazimierskiemu spisano protokuł i spra· 
wę skierowano do sądu. 

Jak zdołano ustalić, 'Kazimierski posia
da na swem sumieniu więcej ofiar. 

W ten sam sposób bowiem wydrwigrosz 
wyłudził większe su..-r1y od pp. Franciszka 
Marajdy (Cymera 14), Stanisława Sławiń
skiego {Trelemberga 8), Józefa Kuklińskie
go {Zachodnia 22), Stanisława Piotrowskie
go (Targowa 19) i Icka Basita (Przejazd 50). 

Wszyscy wymienieni mniemając, iż istot
nie mają do czynienia z firmą „Zakład Sto
larski Z. Kazimierski i S-ka", dawali zadat-

1 
ki oszustowi na obstalowane meble, których 
jednak nigdy nie otrzymali (x) 

posady 

Przeprowadzone badania stwierdziły, że 
zwłoki, znalezione w piwnicy, pokąsane by· 
ły przez szczury. 

W gromadzie ciekawych znalazła się rów 
nież Gertruda Bauerowa, która z przeraże· 
niem poznała w rozkładających się zwłokach 
syna swego Ottona. . 

Przy trupie nie znaleziono ani pieniędzy, 
ani karty okrętowej, ni też walizek z które.'. 
mi Otton wybrał się w podróż zaoceaniczną.' 
Zrozpaczona matka dostała rozstroju nerwo-' 
wego, tracąc przytomność. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele wł~z 
policyjnych, by wyświetlić tajemnicę piwnicy 
oraz ustalić czy w wypadku tym popełnione· 
zostało samobójstwo czy też dokonano mor· 
derstwa. 

Morderstwo zdaje się być nieprawdopo· 
dobne z tego względu, że mordercy, chcąc· 
dokonać swego potwornego czynu, nie spro• 
wadzaliby ofiary do piwnicy. Przyczyną sa-1 

mobójstwa było prawdopodobnie roztrw~-1 
nienie pieniędzy, jakie posiadał samobójca. 
na podróż do New Yorku. 

Zwłoki Ottona Bauera odesłane został~ 
do prosektorjum miejskiegO"; gdzie poddane! 
zostaną sekcji, która ustali, czy zmarł on na1 

skutek uduszenia, spowodowanego powie• 
szeniem, czy też został zamordowany, po
czem dla zatarcia śladów powieszony. · 
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~Teatr I 7ZtURD ~ 
TEATR POPULARNY, 

Ogrodowa Nr. 18, l 
Dziś o godz. 8.20 wiecz. i jutro o godzinie 

4.20 po poł. i 8.20 wieczorem „świat bez 
mężczyzn", na którym rozbawiona publicz· 
ność nagradza wykonawców rzęsistemi bra· 1 

wami. 
Bilety do nabycia w obu kasach teatru 

przy ul. Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci' 
Dymkowskich, Plac Kośdelny 4. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Jeszcze tylko trzy razy bawić będzie pu• 
bliczność przekomiczna krotochv " śpie· 
wami „żołnierz królowej Madag · 
dziś o godz. 8.20 wieczorem ou 
dzinie 4.20 po poł. i 8.20 wie 
pozostałe bilety sprzedaje kas 

NOC SYLWESTROWA U 
W TEATRZE POPULAR1-. „. 

iańectwa przemysłowe Należy się po nie zwracać do P. U. P. P. 
Ją być wykupyw?ne do 15stycznia I P?-ńst~.o_wy_ Urząd Pośrednictwa Pracy w wszorzędną siłę do wywabiania wszell~ieg~ 

Nareszcie, nareszcie!.„ Niema w Łou~ 
jednego kąta czy zakątka, gdzieby nie roz
brzmiewało to słowo z pełną ulgą, radośnie. 
Naresz~ie dziś powtarza każdy, nareszcie 
dziś witają się znajomi... Tak, nareszcie dziś 
śmiać się i bawić będziemy u artystów w Te
atrze Popularnym. A takie) okazji prze
oczyć nie można, bo znowu trzeba cały rok 
na nią czekać. Nic też dziwnego, że ulica 
Ogrodowa jest poprostu oblężona, ścisk 
pisk, ryk, krzyk, wrzask, trzask zaki wydaj~ 
tłumy publiczności cisnącej się do kasy po 
bilety na zmianę z tysiącem aut i dorożek 
z trudem torujących sobie wśród tego na
tłoku drogę do teatru. To też chcąc dać 
możność jak najszerszym sferom godnego 
spędzenia nocy sylwestrowej, urządzają ar· 
tyści trzy przedstawienia, a to dwa w teatrze 
przy ul. Ogrodowej o godz. 11.35 i 2.16 w no
cy oraz jedno w Sali Geyera, Piotrkowska 
nr. 295 o godz. 11.35 w nocy - kto chce na
b7ać a~i~uszu życiowego na przyszły rok, 
mech spieszy co sił do kas teatru po bilety, 
a pewnie nie pożałuje! 

./ obec rozbieżnych informacyj, dotyczą-
terminów wykupywani;i świadectw 

przemysłowych, zwróciliśmy się do prezesa 
Izby Skarbowej w Łodzi p. Towarnickiego, 
który udzielił nam następujących informa
cyj: 

Termin ustawowy wykup, wania sw1a
dectw przemysłowych i. han~lc- 'ych upływa 
z .dni.em 31 ~ru.dnia r. b. .Tecn; 1< wobec wy
miemonych swiadectw stosowa'1e są przepi· 
sy o 14-dniowym terminie ulgo11ym, w ciągu 
którego podatnik może spłacić zaległość po· 
datkową bez doliczania odsete' za zwłokę. 

W ten sposób do dnia 15 st vcznia 1929 r 
mogą ci, którzy się w świade~twa przemy~ 
słowe w terminie nie zaopatrz) 'i, opłacić ta
kowe bez dopłaty karnej za Z" 1okę . 

. Pozatem prezes Izby SkarŁowej w Łodzi 
pomformował nas, że M.iniste„stwo Skarbu 
w roku bieżącym, podobnie j<il w latach u· 
biegłych nie wyda polecer.b przeprowadza
nia lustracyj przedsiębior tw ·przed 15 sty
cznia 1929 roku. 

Dodatkow 1ia 
kontrolne rezerwis L j • powiatu 
Dziś w lok.alu P. K. L · _po..v' t, rozpoczy

na urzędowame dodatkowc:t 1 ou isja kontrol
o~ dla rezerwistów zamieszkałych w powie
cie. 

Na zebrania te do lobln przy ulicy Piotr
kowskiej 187, winni zgłosić ! ie r.~zerwiści 
z gmin: Puczniew, Radogoszcz, T\.nbień i Wi
skitno. 
. . ~ dniu 2 stycznia 1929 roku winni zgło

s1c się do zzbrań kontrolnyd1 dri 'li 'Spomnia
nego lok:d.u rezerwiści z ~min Biała, Brato'
szewice. Dług:ie, Dąbień i Webra. 

Łodzi, Kilmskiego 52, poszukuje kandydatów rodzaju plam w farbiarni i pralni mechanicz
z dobremi świadectwami i referencjami do nej z długoletnią pra):dyką, 1-go gorzelanego 
obsadzenia następujących posad: do pędzeni gorzelni i dopilnowania jej remon· 

NA MIEJSCU: tu, 1-ną wiązarkę do maszyny saneczkowej 
( sztryk maszyna). 

W Oddziale dla służby domowej: 
żących. 

5 słu· W Oddziale dla inwalidów wojennych: 

3 
1-go tokarza w żelazie, 1-go stolarza. W oddziale dla inwalidów wojennych: 

robotników niewykwalifikowanych. 

NA WYJAZD W KRAJU: 
W oddziale dla pracowników umysłowych: 

1-go inżyniera miernika, 1-go inżyniera ar
chitekta do biura regulacji miasta, 1-go leka

. W Oddział~ ~la. robotn~kó~ i ~zemieślni- rza, 1-go kierownika technicznego specjalistę 
kow: 2-ch specJ<l:listow kam1emarsk1ch do wy- chemika plastrów i artykułów aptekarskich, 
r~bu .płyt ~hodmk~wych, kostek, krawężni- 1-ną biegłą stenografistkę do przyjmowania 
kow i .robot pomm~owyc.h,, 6-iu giseró~ .na I komunikatów prasowych, 5-iu akwizytorów 
naczyma kuchenne. i. częsc1 mas~-r?-owe 1 m- do przyjmowania zamówień na powiększenie 
ne,. 20 wolnych .mie1sc dla Pohc11 Państwo· portretów. 
weJ, 1-go wywabiacza plam (detacheur) pier- ---

Tragiczny powrót 
Zamiast bandy ty zastrzelono 

od narzeczonej 
Na Pradze przy ul. Wołomińskiej 9 wsku

tek tr~gicznej pomyłki zginął onegdaj póź
nym. w1ecz?rem od. kul wywiadowców policji 
powrntowe1 22-letm Leon .Majewski. 

Dwaj wywiadowcy Dołęga i Gruel otrzy· 
mali polecenie schwytania bandyty Fran· 
~iszka Bielickiego, jedynego przebywającego 
Jeszcze na wolności uczestnika zbrodni przy 
ul. Foksal 17. Bandyta miał odwiedzać czę
sto mieszkanie niejakiego Bronka Szadejki 
przy ul. Wołomińskiej 9. 

Wczoraj około godz. 1 O wieczorem wy
wiado'_VCY oczekujący na Bielickie.go, spo
strzegli przed domem nr. 3 jakiegoś rnężczyz 
nę, którego wygląd zgadzał się z rysopisem 
bandyty. 

niewinnego przechodnia 
- Stać! Policja! - zawołał jeden z wy

wiadowców. 
Przechodzień, którym był Majewski, nie 

usłuchał wezwania. W kilku skokach do
padł bramy nr. 9 i znikł w podwórzu. 

Wywiadowcy podbiegli do bramy. Na 
ich widok Majewski sięgnął ręką do kiesze
ni. 

Wtedy wywiadowca Dołęga strzelił z re
wolweru, kładąc Majewskiego trupem na 
miejscu. 

Zabity wskutek tragicznej pomyłki Ma
jewski, wracał z wizyty od narzeczonej, An
toniny Stachowicz (Siedlecka 2). Należy 
przypuszczać, że wziął wywiadowców, ubra
nych po cywilnemu, za opryszków i dlatego 
u.ciekał. To tS.o z'1ubiło. 

Co usłyszyriiy dziś 
przez radio 

PONIEDZIAŁEK, 31 grudnia. 
11.56-12.10 Sygnał czasu z Obserwatorium 

Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac· 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me· 
teorologiczny. 

15.00-15.20 Komunikat meteor., gospod„ 
nadprogram. 

15.45-16.00 Tygodn. przegl. kom. 
16.00-16.30 Koncert z płyt gramofonowych. 
16.30-16.55 Audycja dla dzieci . 
17.10-17.35 Odczyt. 
17.35-18.00 Odczyt. 
18.00-19.00 Muzyka lekka. 
19.00-19.20. Rozmaitości.' 
19.30-19.55 Wykład literat. Iran ... 
19.56-20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwat. Astronom. 
20.30 Koncert wieczorowy z Katowic . 
22.00-22.30 Kom. lotn.-meteor., PAT., poi., 

sport. 
22.45-1.45 Zbiorowa audycja Sylwestrowa 
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Nr. 359 ·r ,,HASŁO" z Clnia 31 aruarila ·1928 ro1ia. 

r. 1gzg rozaofl~ie wielka woina aaspodarczil: 
mi~dzy Stanami Zjednoczonemi a zubożałą Europą 

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Hoover, wraca już na potężnym pancerniku 
do swej ojczyzny z triumfalnego objazdu kra· 
jów łacińskich Ameryki Południowej ze swo
jej pierwszej wyprawy po nowe rynki zbytu. 

Ameryka musi znaleźć ujście dla swojej 
wytwórczości przemysłowej, która w ostatnich 
kilku latach wzrosła o 30 do 35 proc., przy 
wzroście ludności tylko o 16 do 17 proc. Ten 
błyskawiczny rozwój przerzucił się również 
na rolnictwo, które wzmogło swoją wytwór· 
czość o 13 proc. przy tej samej ilości farm. 

Ameryka dąży różnemi drogami do utoro· 
wania nowych dróg i nowych rynków zbytu 
dla swoich towarów, Hoover, którego uważa· 
ją za spadkobiercę wielkich dążeń Waszyng
tona i Lincolna, uważa, że sprzedawać można 
tylko zasobnemu kupcowi, że zatem należy 
przedewszystkiem wzmocnić finansowo swego 
przyszłego dłużnika. Stąd też jest on zwolen
nikiem udzielania. 

obcym krajom pożyczek 
inwestycyjnych. 

Na podziale dotychczasowyćh pożyczek a· 
merykańskich najlepiej wyszły Niemcy, które 
w r. 1928 o.trzymały miljard 200 miljonów do· 
larów. Pożyczki te pozwoliły Niemcom na ol
brzymi rozwój przemysłu, na wzmocnienie si
ły konkurencyjnej, z którą Ameryka zaczyna 
się już liczyć, a którą w przyszłości bardzo 
dotkliwie odczuje. 

Nową drogą, którą obiera Hoover dla prze 
prowadzenia swoich celów, jest narazie otwar 

„ 
Nr. 1758/28. 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lo

dzi, Rafał Sakkiłari, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwańskiej 3, na zasadzie 1030 
art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
8 stycznia 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 59 przy ulicy Rzgowskiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Zygmun
ta Frycze, składających się z maszyny do pi
sania i innych, oszacowanych na zł. 1100.-

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
Rafał Sakkiłari. 

Nr. 1261/28, 1262/28. 

izczenie. 
~"n dzie Okręgowym w Ło-

zamieszkały w Łodzi, 
iej 3, na zasadzie 1030 
ogłasza, że w dniu 

11 ! godz. 10 rano w domu 
Wólczańskiej, odbędzie 

~ foi należących do firmy 
„B. .ł:\.11 iłowski", składających 
się z tokarni i agregatora, oszacowanych na 
zł. 2000.-

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
Rafał Sakkiłari. 

cie wyłącznie, a przynajmniej możliwie wyłą
cznie dla zbytu amerykańskiego obszarów go
spodarczych 

w Ameryce Południowej. 
Waszyngton liczy się z tem, że Europa ja

ko całość, skazana na wywóz swoich towarów, 
nie będzie mogła wchłonąć nadwyżki produk
cji amerykańskiej. Waszyngton liczy się też z 
akcją obronną Europy przeciw zalewowi Ame 
ryki. 

Na czele samoobrony Europy kroczy naj
groźniejszy przeciwnik gospodarczy Ameryki, 
Wielka Brytanja, która wszelkiemi środkami 
przygotowuje się do tych olbrzymich zapasów 
i w przewidywaniu ostatecznego starcia gospo 
darczego stara się o jak najsilniejsze zespole
nie ze swemi dominjami, aby przynajmniej te 
obszary uchronić dla zbytu swych towarów. 

Zainteresowane państwa nie zaniedbują ni 

czego, co może im zapewnić powodzenie i osta 
teczne zwycięstwo. Ameryka stworzyła z han 
dlu zagranicznego obszerne zagadnienie, ba
dane w różnych instytucjach naukowych, za
stanawia się nad obniżeniem kosztów produk
cji, wysyła do Chin pierwsze straże swoich 
kupców, środki żywności dla głodującej ludno 
ści, ale nie zapomina również o sile zbrojnej, 
na którą w r. 1929 przeznacza 800 miljonów 
dolarów. 

Wielka Brytanja utrwala coraz bardziej 
swoje wpływy w kolonjach, które odwiedza 
często następca tronu książę Walji, prowadzi 

'bardzo czujną politykę w Azji i również nie 
rezygnuje z pomnażania floty. 

Niemcy wreszcie pracują gorączkowo w 
laboratorjach, rozsyłają po całym świecie swo 
ich agentów handlowych i skrycie wzmacniają 
swoją armję. 

Okropna śmierć dwojga ludzi 
zagryzionych przez stado zgłodniałych wilków 

W pobliżu wsi Wołoszczyzna, gminy mic· wilków koniokrad Olnis, pochodzący z poza 
kuńskiej, koło Wilna na przechodzącą 60-let- kordonu litewskiego. 
nią żebraczkę napadło w lesie stado zgłodnia W pobliżu Słobódki, gdy Olnis wraz z 
łych wilków, które bezbronną staruszkę roz- I drugim rzezimieszkiem usiłował przedrzeć 
szarpały i pożarły, pozostawiając tylko szkie się przez las na stronę litewską z kradzio
let. I nym koniem, napadło na niego stado wilków 

W podobny sposób padł ofiarą napadu i rozszarpało go na strzępy. 

Nr. 1748/28. „ , 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lo

dzi, Rafał Sakkiłari, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwańskiej 3, na zasadzie 1030 
art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
18 stycznia 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 5 przy ulicy Kątnej, odbędzie się licyta
cja ruchomości należących do firmy „Bracia 
Gelade", składających się z warsztatów, o
szacowanych na zł. 500.-. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK I 
Rafał Sakkiła~ 

Nr. 955/28. 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło

dzi, Rafał Sakkifarf, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwańskiej 3, na zasadzie 1030 
art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
15 stycznia 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 257 przy ulicy Piotrkowskiej, odbędzie 

· się licytacja ruchomości należących do Karo· 
la Kwaśniewskiego, składających się z mebli 
i innych, oszacowanych na zł. 1055.-

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
Rafał Sakkiłari. 
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Dojazd tramwajami 
N2 3, 4 i 17 I 

Wielki 

s. I świąteczny program 

Tajemnica Pani 
(MlSTRL. SWIATf\) Według powieści WERNERA SCHEFFA 

W role.eh X • D • głównych en1a esn1, Olga Czechowa i Fred Solm 

fflieiski Kinematograi Oświatowy I Pociątek seansów o godz. 6-ej wiecz., w sobotę o godz. 5 •pp., " niedzielę o godz. 3·ej p.p 

WODNY RYl1EK (róg Rokicińskiej) . r1:n. Ili= n=--u -- u=--- -n -11:1 
Od wtorku, dnia 17. Xll. do 31. Xll. 1928 r. wł. 

PROGRf\M ŚWJf\T~CZNY. OOHii IE *"'Ei- d!MW4 '* 

•m SZA l E tł CY•• S. O. S.!!! S. O. S~!!! 
Pomocy! Dramat w 1~ aktach z cyklu 

„My pierwsza brygada" 
Realizacja Leonarda Buczkowskiego 

według scen<Hjusza f\. K. Czyżowskiego, 
W rolach głównych: 

Irena Gawęcka, Marj3n Czauski, Jerzy 
Kobusz. f\leks. Starza, Bolesław Szczur

kiewicz, Marek Oróg. 
Nast~pnf pro6r.::1m: „S ERCE". 

l'oczątek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w nladzlele 16.45, 18.45 i 21, 
Począh:k seansów dla młodzieży o g. 15-ef 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej ---· 

Ratunku! 
Wołają bohaterowie łodzi podwodnej S. g. 

· 48 godzin pod wodą w beznadziejnej rozpaczy. 
Zegnajcie! Kochane matki, drogie żony giniemy wszyscy, pomoc beznadziejna! 

Oto momenty wruszającego arcyfilmu p. t. 

,,W JARZM E GRZECHU'' 
z SU:lY VERNON i Lilian Hall-Davis 

wkrótce „PALACE0
• 

llL paw ; 

Wszyscy przygotowują się do cliwili. 'W' 
której rozegra się 

· Wielka wojna gospodarcza. 
Rok 1929 będzie rokiem dalszych przygo..• 

towań, mniejszego lub większego powodzenia 
w drobnych potyczkach. 

Polska 
nie może dać się zepchnąć z tej wielkiej are· 
ny, musi się również przygotować, aby WJ:' 
padki jej nie zaskoczyły. . 

Narazie przemysł nasz musi wzmacnia.6 
swoje fundamenty, odłączyć się od piersi rzą~ 
du, okazać większą inicjatywę, stanąć o włas
nych siłach i dążyć przedewszystkiem do za· 
spokojenia naszego wewn~trznego zapotrze· 
bowania. 

Nasz rynek wewnętrzny 
jest jeszcze ogromny. 

Należy tylko podnieść stopę życiową maso-
wego odbiorcy przemysłu: rolnika, robotnika 
i inteligenta. Jeśli zwiększymy siłę kupna na
szej ludności, będziemy mieli nietylko dość 
pracy dla naszego obecnego przemysłu, ale j 
szerokie podstawy dla jego rozwoju. 

Jeśli potrafimy podnieść nasze rolnictwo j 
przemysł rolniczy, jeśli będziemy zwracali 
baczną uwagę na zagraniczne rynki wschod· 
nie i południowe, wówczas spełnimy nasze za• 
danie. 

Wielkie zapasy 
zachodnie/i olbrzymów 

nie zaskoczą nas wówczas niespodziewanie. 

Nr. 1727/28. A • 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lo• 

dzi, Rafał Sakkiłari, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwańskiej 3, na zasadzie 1030 
art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
18 stycznia 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 11 przy ulicy Rzgowskiej, odbędzie się1 
licytacja ruchomości należących do Zygmun
ta i Anny małż. Stochmiałek, składających 
się z mebli, oszacowanych !).a zł. 550.-

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzanJI 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
-.:·:--/ - Rafał SakldlarL 

Nr. 1725/28. _·._.li.~ 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lo• 

dzi, Rafał Sakkiłari, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwańskiej 3, na zasadzie 1030 
art. Post. cywiln., ogłasza, że w · dniu 
29 stycznia 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 6 przy ulicy Pabjanickiej, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Ottona 
Bucholtza, składających się z samochodu, 
oszacowanego na zł. 1000.-. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
Rafał Sakkiłari. 

...,„„„„„„„„„„~Dllllllllllll„„11111!! 

• 
,,SŁONCE'' Kino 

ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.·Zeirzewsk11) 
Dojazd tramwsjeiml Nr. 3 I 4. 

Od d. 25 do d. 31 grudnia 1928 r. wł.: 

Wielki Swittecznt Program I 

NOC PRZYGÓD 
t> MILJARDERKI 

(Ksi'=inlczka dolarów) 
Tysil!\C przygód amerykańsk. miljaderki 

W role.eh głównych: 

Liana Haid 0 raz Georg Aleksander 
Poc11itek seansów: o godz. 5·ej. 
W niedzielę i śwlętei o godz. 12. 

... „„ ... „„„„„„ ... „ ... „„ .... „ 
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DZIŚ WIELKA PREMJERA! 
Najwyższego arcydzieła PAWŁA LENI 

według rozgłośnej powieści VICTORA HUGO 
Róg Zawadzkiej i Zachodniej ,,CZŁOWIEK S· IECHU'' •••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••• · 

Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą 
koncertmistrza SZ. 81\JGELMl\l"IA. ,,L'HOMME QUI RIT" . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••u••••••••••••••••••••••••••••••••'"'''''''''''''''.-••••••••••• 

UWl\GI\: Ceny miejsc: na pierwszy seans 
w dni powszednie oraz od 12-3 w soboty. 

niedziele i świE:ta 50 groszy i 1 złoty. 

w rólach głównych: CONRAD VEIDT, . MARY PHILBIN, 
Olga Bakłanowa, Stuart Holmes i wielu innych 

oraz 5000 statystów • 

~ 
!« 

Początek seansów 
o godz. 41/2 p. p. 

W niedzielę, soboty 
i święta od 12 w poł. 

Ceny miejsc w soboty, nie
dziele i święta od 50 groszy. 

Orkiestra pod dyr. 
R. KIUłTORł\. 

. ~·~!..iii~.~~. 
o ~ ............. 9"1111 ....... „ . DZIŚ PREMJERA! 

Porywający potęgą uczucia dramat według sztuki 

ARTURA SCHNITZLERA (Freiwild) 

p.t. ŁATWA O YCZ (AKTORKA) 
w rolach głównych najpomentniejsza i najukochańsza 

Ewelina H O .L T niezapomniana bohaterka filniu „MILOSTKI" 
subtelny JAN LOUIS LERCH znany BRUNO KASTNER 

•~~1111111.!.~~~!..illl 
~.....- ........................ ~ ..... ~ ·~~· .~ ........ ·~~~· .~......-~.....-. 

LECZNICA 
lekarzy specjallst6w 1 gabinet denty· 
styczny przy Górnym Rynku PIOTR· 
KOWSKA 294, tel. 22-89 przy przystanku 
(tramw. pabjanlckich) przyjmuje cnorych 
w chorobach wszystkic:h specjalności od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy • 
ftlls, wydzielin na tryper, plwocin, etc.) 

operacje I opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Z11· 
biegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne, Elektry.cacja. Naświetlanie lam· 
pą kwarcową, Roentgen. Zęby sztuczne. 
korony złote. platynowe i mosty. W nle-

pzlele i święta do godz. 2 po poi 
387 
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PoraJnia 
Wenerologiczna 

LeKarz~ ~PeCJUUSłOUJ 
ul. Zawadzka Hr. 1. --------------------------------·· 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłcio wycn a 

skórnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy

filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

GODiDel SWJDłłO· 1eCZDłCZ1 
Kosmetyka lekarsKa. 

Oddzleln a poczekalnia dla kobiet. 
PORADA 3 zł. 431 

Klinger I Dr. Heller Dr. med. 

Powrócił Choroby sk6rne I weneryczne J • p A 
Ceglelnlana 25. Tel. 2&·87 

SPECJf\LISTR 
Choroby weneryczne, sk6rne i włos6w ul. Nawrot 2. Tel 79-89 215 Chorobr wewnętrzne 

leczenie 1ampą kwarcową 00 10 rano i 4_ 8 w. D'" ;ań spe:j. ::ś~dz. $pecjalność choroby allerglczne 
chor6b sk6rnych i wenerycznych. 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar· 
c:ową. Badanie krwi i wydzielin. 

Andrzeja M 2, tel. 32-2d 3-5 po pot„ w nled • .:la od 11-2 pp. (astma oskrzelowa, po.krzywka 
Dla nlezamoinych ceny lecznic. atretyzm). 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 I 4- 8 
Godziny przyjęć: od 1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6-8 dla panów. W niedziele i święta 

967 w niedzielę i świ~te 9 -1 
Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczeka!. 

od 10-12. 214 

..,...,%7 -

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. „ 

Dziś i dni następnych. 
Wspaniały program Swiąteczny pełen humoru 

i śmiechu ! 
Tajemnica podróży poślubnej! 

Przygody największego hulaki świata I 

„Nój lrzvJociel Horrv" 
(SPELUNa<A MIŁOSCI) 

W rolach głównych: 

Ulubienica H' L• dłk Public:znośc:i arr~ 18 e, 
uroczo HarJa Paudler I Bruno Kastner. 
Następny program „ZŁODZIEJ SERC•'. 

----·--------=====-~-=-=-=-===· ==== 
Początek seanaó"W w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 203 

... „„„„„„„„„„„. 

ZAGUBIONO 
dokument kupna placu z oarcelacji Tu· 
szyn-las za #2 544, nabyty od Bolesława 
f\damka własnoktq Melanjl Makowskiej, 
zamieszkałej przy ul. R1gowsklej Nr. 27 
w lodzi. Łaskawego znalazcę upraszam 
o zwrot pod wyżej wymieniony adres 

za wynagrodzeniem. 

I J;l(iiO;};)Ri(iit1KJiJ;l(;;fJiC)iC 

~ •• „„„„ .... „ ••••••• „. 
Nowo obowilłzując:a 

„Ustawo Butomubilowa" 
do nabycia w księgarni „CZYTl\J" 

l.6d:f, Narutowicza 2. 

Cena za egz. zł. t.-

• ••••••• „ ........ „„ ••••• 
, Sztuczne kwiat1 

wykonywa 

b. pracownica flrmv W. Woelfle 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 

Piotrkowska 121. m. 3 fr. Il piętro. 
teł. 64-21 przyjmuje od 11-ej do l·ej 

ft 18Wiiiski l(§no i SDrzedat 
przeprowadził się Biżuterie 
na ul. R.ndrzeja 5 kupuję, pełną war• 

Tel. o9-4o. łość płacę. Solidne 
Choroby skórne trak~owzrnie. „Pre-

weneryczne cyzja " Piotrkowska 
i moczopłciowe N! 123. 1040 
Naświetlanie 

lampą kwarco-
wą. 467 

Przyjmuje od 8-10 
rano i od 5-9 wiecz. 
Dla pań oddzielne 

poczeka Inia. 

KostJumy 
maskaradowe dam
skie i męskie do 
wynajt;cia, ul. Gdań
ska· 64 m. 12. 743 

. Dr. med. Kupię 
każdą Ilość staryc-h 

R I • I gazet, Trombkow-

0 Z 
a n D "1 ski, ullca Składowa u lai l N2 23. 

Dzielna 1* 9 

Tel. N°2 28-98 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 
I od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcow11. 

Oddzielna poczekal
nl11 d!a pań. 

I Wolne po11dr f 

Chłopiec 
Potr.i:ebny do te1: 
minu. Orla 23, sto
larnia. 747 

Potrzebni 
Dla pań od 3-5 pp. 

Zdolni stolarze na 
trema, J.'alacowa 12 --------"':':':-:-:-...----------__.:---------

CE H Y PRENUMERRTY: I ~--------..._~-:------------------------·------·-------------------------------~-----· W CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: I Ogłoszenia firm zar:n~ejs~o.wych, chociażby posiadających fili 
Lodzi z niedzielnym dodatkiem Ilustrowanym mlesh;cznie zł. 4.10 . Na l·eJ stron4e 50 groszy za wiersz mlllmetr. 1 łam. (strona 4 łamy) w lodzi, a centrale gdz:1emdz1e1, o 500/o drożej od cen mie;scowych 

ZamieJsc:owa „ _ S.- W t kś ł 40 ftr~y zagraniczne ? 100010 drożej. ' 
• e ce • • , 1 • • 4 • • Kazda no.wa podwyzka obowiązujc wszystkie już przyjęte ogło-

Zagranlc:a • • „ 8.- I Za tekstem 30 • • 1 • • 4 • szenia do zmiany cen bez uprzcdnie20 zawiado.nienta. 
Odnoszenie clo domu 0 40 Nekrologi 30 „ • 1 • • 4 • Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad.talnistraqa 

• • . I Zwyczajne 8 , • 1 • • lOłamów nie odpowiada. 
Prenumeratę moina przerwać tylko t-go i 15-go każdego mlesi•ca i ł\rtyKuły, nadesłane bez: oznaczenia honorarjurn, uważane są „ Drobne 10 gr.. posz:ukhvanie pracy 5 gr za wyraz. Najmniejsze za bezpłatne, 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 o9łosz. 50 gr. Ogłosz:enla nadesłane po god~ 7 wlecz. o 300/o drożej. Rt;lcopiaów zarówno utytych jak i odrzu::onych red11kcja nie 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. zwrac:a. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .~esursa ·• w todzi. Drukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska Nr. 85. Redaktor odoowiedzialnv; Michał Walter. 
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